
Prenumerata w rrtieiscu kwartalnie 
z tp . t  -■— u ł l e - d e c e  a  ie;złp. d .  — 

m e r  po e d y ń c / .y  gr. 6.
3C21 Prenumerata na prowincji z opłatą pecz« 

tową złp. 20 kwartalnie.

SS

w Warszawie dnia 21 Stycznia 1828 roku  w Poniedziałek.

p p  iadotriosci Handlów®
Ust ostatnich tflrgSch W arszaw skich p łacono  za korzeo 

p ó ł . " -  pszenicy ocl 15 do 1 8 .— Jęczm ienia ocł 
Owsa od 8 do 8 i p ó ł . - "  w drobnych i cząstkowych

W a r s  i, a w a 
jy ta  zło : od 12 do 12 i 
13 i p ó ł do 15
k u p n a  cli i

z P i l l  a W y d. 1 S ty  eZ.— W c ią g u  u p ły n to n eg O  to k u  1827 W yw ieziono 
ż tą d  m orzem ! Ow sa circa  8203 ła s z tó w , z y ta  6027 i, p szen icy  3409 ł ,  
jęczm ien ia  2140 t . , S iem ia ln ian eg o  2966ł ,*  g ro eh u  426 ł . , w y k i 326 ł . , 
fasoli 20 ł . ,  sierilia k o n o p n e g o  3 ł . ,  rzep ak o w eg o  33 ł . ,  szczeciny  4399 kam : 
k o n ic z y n y  2920 k . p o p io łu  12847.- k . , ło ju 2 7 3 k ,, jw « łn y j8 0 9 k ., w o s k u 283 
k., surow ej p rzęd zy  15*629 k .5 k o n o p i 57,607 k . * ln u  SŚ,2S7 k.-, p łó tn a  
45,879 sztuk,- w orów  Z p łó tn a  ln ian eg o  18*240 sz tu k , b e le k  dęb o w y ch  5131 
stóp, dylów dębow ych  49, 088 Stóp* lipow ych  6817 sż t. k u ch ó w  ln ian y ch  
1 rzep ak o w y ch  200 ,000  Sztuk

B e f  1 i n  dr 15 StycZim .—“Zboże’ bćz odm iany; zS pszenicę polską 44 
do 45 ta l, za m agdebufgską i inną 38 do 4°  tal* Za owies sk ładow y 
p laęą w pojedynczych kupkach 20 tal.- Za wspl. Za owies polski z do* 
stawą na w iosnę żądają 18 tal, dawano 17 tal, ale włas'ciciele nie przy­
stali na tę ccnc,— W ódko abozową p łacą  26 tal. za beczkę  200 kw arto- 
w ą , trZyiriającą 54§ podłfig  T ralesa, 1Q| S top, tem peratury . Ż aw ó d k ę  
kartoflaną tejże samej m ocy I miary* p łacą  23 tak  Kursa na dn iu  12 
stycznia b y ły  n astępu jące ,— L isty Zastawne Pruss zachodnich lit, A ,9 1 f 
gOtow, lit. 11 88-J w pap.-* SS go tow ,; listy zastaw ne W . X. Poznańskie­
go 9 y | W pap,; ditto  Pruss Wschodnich 93 w pap.* 92J do f  w gotow,; 
d itto  Pom orskie 10’2-J W pap ., 102 got.;' d itto  Szląskie 104 W got,; L i­
sty  Zastaw, krok- polsk. p. O. 80-j w pap, 1 go t,

I V  ia cl om ości Fi i ‘aj o we i Zagraniczne.

t U i Ó L E S T W O  P O L S K I E .  — m rs& cm d*™  K a l a  ad- 
Iffiinisfracjifia ! róleśfwa pos tanowieniem i, dnfia 3 b. nr. 
miat -ownla | ods-ędkiem powiatu lubelskiego Wincentę* 
go » łę bo c k i f g o ,  pisarza sądii [ okojfr t e go ż  powiatu.

-— Przypadkowe s t łuczenie  ręki ftie de- Woliło Pafru Li- 
jńńskieu.u przez j a rę  tygodni  dać koftćeff public rtyj z a ­
powiedziano go na dzień pi fkowv. l ecz  mróz pr z e sz k o ­
dził.  W przyszłą- jednak środę Pan Ł  piński da niezawo­
dnie drugi  swój koncer t;  j eżel i  mrozy I rochę  zelżą,  to 
W tea t rze  n a ro d o w y m ;  a jeże li  zimno ciągłe trw ć b ę ­

d z ie ,  tfl tw Salach ra tu sz owy ch.  W y b ó r1 j e d n e g o  z t y c h  
dwóch l o k a l ó w  ogłoszą  afisze; j eżel i  ko nc er t  będzie miał  
być  w salach ra tu sz o w y ch ,  to bi le ty,  p o c e n i e  z ł o t y c h  
15 od osoby ,  będą  od Poniedz iałku z 'Ozone  w ks ięgar ­
niach Gli icksberga  i Brzeziny.
 W k r ó tc e  wyjdz ie  z druku lioWe poemS Adama  Mic­
kiewicza pod  t y tu ł e m ;  Wale nrode .  Drukuje  sie w P e t e r s  
burgUJ ozdobione będzie rycinami  O r ło w s k ie g o ,  i por­
t r e t e m  auto ta .  Prenum era tę*  w cenie 18 ż łp , ,  p fz \  jm u je  
W W a r s  awie ks ięgarnia Brzeziny,
— W y s z ł a  Z druku  U XX .  Pi jarów; T e o r j a  gospodaro­
wania w e w n ę t r z n e g o  * czyli  zbiór  wiadomości  p o t r z e ­
b n y c h  gospodyniom,  dla użyt ku  ins ty tu tó w żeńskich , 
p r z e z  Anton iego  Wagę .
— P o d ł u g  dost rzeżeń  me teoro logicznych  Czynionych w 
Warszawie w r o k u  zesz łym 1827 na jwiększe  ciepło dnia 
3 i 21 lipca [stOprii 28. Największe  z imno dnia 19 L u ­
tego s topni  17, Srzdni  k r e s  c iepłć  z ca łego r o k u  w y ­
n o s i ł  na dzień s topni  6. Najwięcej  Wody u p a d ł o  z de­
szczu na dn iu  II s ierpnia na cal j l* linijek 9 pa ry zki eh ,  

' W ia t r  panujący  W t y m  r o k u  b y ł  po łu dn io wo- zach od ni ,  
W ys ok oś ć  wody na wiśle największa b y ł a  dnia 8 marca  
na  ło k c i  7 cali 6 . — M,

O dwuzłotówkach króla. M ichała ,
Znajdujące  się tu  W k i l ku  zb iorach dwuz ło t ów ki  k r ó ­

la Micha ła  * «#leżą do rzadkich monet .  Nie  będz ie  m o ­
że obojetne'm dla miłośn ikó w s ta rożytnośc i  ojczys tych 
kr ó t k i  wywód ich pochodzenia ,  O d  czasu abdykac ji  
Jana Kaz imierz a ,  s t u ł y  fZ-edzy pospoli tej ,  dla po łożenia  
tamy da lszemu podleniu m o n e ty ,  w arow ały  Sobie m e n ­
n icę ,  k tóra  z tego p o w ód u od f o k o  1668 do 1676 zam­
kniętą by ła .  Mimo to* A ndr ze j  Morsz tyn ,■ pods ka rb i  
wielki ko ron t ty ,  dla Uwiecznienia zapewne*  jak  Otrzy­
muje  Ben jamin  L e n g n  ch, pamięci  swojego  urzędowania*  
Wybić kaza ł  5000 sz tuk  dw u z ło tó w e k *  czyli  i  talara.  
Z na jd uj e  się na n ic h :  z jedne'] s t r o n y  popiers ie  k r ó l i  
ł a u r e m  Uwieńczone ,  Ua spodzie n ad  klucz-ami znaczą- 
eemi u rz ą d  p o d s k a r b i e g o ,  h e r b  Morsz tyna* Leltwa , Naf 
ok oł o  napis  i M ichdeł: D . G. Bess P o łón idrum . Naf d r u ­
gi Ćj st ronie* pięcio,pOlo'wa ta rcza  zawierająca herby  na ­
ro d o w e ,  we Środku siężyc'  z k r z y ż e m  herb' Wiśńiowie- 
efeieh, na dole z-nńfe wartości i *  po bokaćfi M. U. P o ­
czątkowe l i t e ry  M\  nemistrza  H  fa it, k t ó r y  ft  ówcó-as ft  
k lasz iorze ( l iwskim -/kidożył mennic-ę szelągów gdańskich .  
Na o k o ło  d:dszy ciąg przerwanego'  n a  pierwszój stronie; 
napisu.- M- D . Ztitvaniae Buss: P rtfśst f6'< 1- 7“  ŚrtdkiUJ



■jest p róby  12tej, waga .6$ englów (blisko % łóta). Dwu- 
złotowjki ta nigdy nie b y ły  w obiegu, i dla dobroci srebro 
A’sfSl.O przetapiane, .w barrlzo ma tej pozostały liczbie, 
ponieważ za tego panowania jjy k ra ju  i.nhej nie bito 
pionety, słu;źą do zapełnienia przerw y w zbiorach taja. 
row  połsiucb , i d la ' teg o  od amatorów poszukiwane są. 
Zasługuje tu  na w.zmiankę mylne jak się zdaje powoła­
nie się Czackiego w dziele o litewskich i polskich p ra ­
wach, str. 161 ,  na ~ś.wiad.e,ctwo Braupa , jakoby ten 
widział złoty 1671 .wybity za króla Michała. Braun bo- 
.w iem na stronnicy 128 przez Czackiego cy tow anej, m ó­
wi o tych  samych .dwuzłotówkach, jak się z oznaczenia 
tamże wagi jeb przekonać m ożna, chociaż je zło tów ka­
mi ( Guldenstiicke) zowie.—Tenże Braun  w dziele Mitoz- 
w esen, powiada, żepo  śmierci pewnego obywatela gdań­
skiego znaleziono około 200  sztuk wyżej opisanych 
dw uzłotówek króla M ichała , które poszły  na podział 
Iniędzy jego sukc.essorów, i tym sposobem rozeszły sie 
po rękach. Od owego jednak ,czasu tygiel złotniczy 
znacznie przerzedzić je musiał, k iedy dziś sa osobliwo­
ścią ;w miarę piękności exem plarza , po 4 i 5 talarów 
płaconą. i J. Z .

ROSSJA. N.ąkąźny ątapąan wojska dońskiego, jene­
ra ł  - major lu i tey n ik o w , doniósł ininjsjterjujjj sprąw we­
wnętrznych, ze w lipcu 1826 r. w stanicy semicharakor- 
skiej esauła Iiuźnjcowa, sześcioletni .chłopiec włościań­
ski C y r y l , znajdując się na łodzi , stojącej na brzegu 
rzeki Donu w miejscu g łębokiem , przypadkiem wpadł 
w wodę, i bystrością jej uniesiony o sześć sążni od 
brzegu na  sam n u r t  r z e k i ,  tonąć zaczął; ze ze stoją­
cych w ty m  Czasie na b rzegu  w wielkiej gromadzie lu ­
d z i ,  n ik t  się nje odw.ążył pośpieszyć na ratunek toną­
c e m u , wyjąwszy zonę kozaka Agatę Knwikbwą, k tóra,
,cboci.ąż była brzem ienną ,  nie zważając 'iedpak -na n ie­
bezpieczeństwa jej zagrażające, rzuciła sjg wpław za 
chłopięciem , w koszuli, ty lko , a w tej chwili, kiedy jnz 
b y ło  zupełni.e pogrążone w wodzie i bliskie nieochybnęj 
zguby, pomieniofta Ruwukowa uchwyciła je , i w ypły- 
p ły n ę ła  z n ięm  ęa  b r z e g , gdzie tarzapiem na ręku sa­
ma przywróciła je do p rzy to m n o śc i ,  oraz że chłopiec 
t e n '  znajduie się teraz w zupełnem zdrowiu.- „ O  tym  
,czynie żony kozaka Ku w i ko w , zarządzający ministe- 
rjum  spraw wewdętrznych, miał szczęście''przedstawić 
[Najjaśniejszemu Cesarzowi Jegomości przez komitet mi­
nistrów, na memorjał k tórego , w dniu 22  listopada roku 
bieżącego , wyszedł własnoręczny Jego Cesarskiej Mo- 
Śpi najwyższy rozkaz następny : „D ać  medal złoty i ty­
siąc r u b b ,  a prócz tego ełiwglebjiy ten  postępek ogło­
sić po wszystkich gaz.eta.cl). Jeżeli porodzi syna , wy­
chować go kosztem skarbu, gdzie matka będzie sobie 
'życźyią, a jeżeli porodzi, córkę, tedy dać tysiąc rubli na 
posag  w dniu  narodzin .’’ (z  Pszcz. p ó ł : )

 ___________ — ■    i

A NQ LJA , Jedna z gazet edymburgskich uskarża się 
mieszkańcy Wielkiej Brytanji, którzy' rńe s.ą anglika­

m i , a mianowicie górdle szkoccy, tak  niedbale 'zaopa­
t r y w a n e m a ją  potrzeby moralne, .Gazeta w języku ich 
wydawaną sprawiłaby wiele dobrego. W górach szkoc­
kich Ijcżą teraz 500 szkó ł ,  w których s ię 'znajduje b l i ­
sko 25/OQO udzniów, a ci stanowią tylko połowę, mło­

dzieży, mogące) do szk ó ł  uczęszczać, W  300 szkołach 
uczą wyłącznie języka^ angielskiego ,  w §0  języka gal, 
skiego, w 120 obudwóch' języków. Ludność w górach 
szkockich umiejąca czytać wynosi 200 ,000 , z których 
połowa zapewne po angielsku czy ta ,  chociaż nie za­
wsze dokładnie zną t e n  j |§ y k .  Po galsku czyta 100,009 
ludności, a 300,000 ludności'm ówi tym  je.zyki.em, Ale 
.szkoły, w których uczą czytania są wcale bez  użytku 
jeśli nietpu do czytania książek, Mie wszyscy górale 
szkoccy umieją po angielsku, i jak ;sami sięża zapewnia, 
j ą ,  wielu ich pąrafjan nie może rozuipieć ń.ą^ki kościel­
n e j ,  brakuje, bowiem książek w ich języku pląahyćh , 
k tóreby im służyły zą naukę i zarazem za wprawę w my*, 
śl.eni u, (lała l i teratura g ń sk a  składa się teraz z bibljj 
i k ilku  co/.praw religjinycb, ale j»kż,eby wydawała się 
oświata w Anglji i innych krajach cywilizowanych , gdy- 
b y  literatura ich oprócz bibłji nie posiadała ksiąg nau­
kowych, historyczny ch zabawę spraw iają.cych, przem ysł i 
pracowitość obudzających, gdyby żadną gazje I* u nich nie 
wychodzjła? Zjednoczone kraje Ameryki północnej wy> 
przedziły  nas od  dawna w tym względzie, Już przed 
18 laty  wychodziło tam 8 gazet niemieckich 5 fran- 
cuzkićh i 2 h.bz.pańskich, chociaż ludność ,  dlą któićj 15 
owych pism wydawano , czwartej częśpi miljona uje 
przechodziła. Wielką Brytanja ma 2 miliony Jrlundćzy.- 
kow , .600,000 Wąlezyjeżyków i 4 0 0 ,0 0 0  górali szkoc, 
k ic h , a żadne pismo nie wychodzi w jeżyku tych trzech 
ludów, 1 ; (G. II .)

FR A N C JA ,— z Paryża dnia 5 Stycznia, Pisma tu ,  
tejsze umieściły krótkie biogrąfj.e' kilku, nowo miano, 
yyanych ministrów, Jako to: „ Je n e ra łb a ro n  4<? ,Ćaux mar­
szałek polny w korpusie inżynierów, urodził sie w ro i  
ku 1775 w Douai, % familji k tóra  już kilku znakom b 
tych jenerałów i oficerów ijjżynierji w rzędzie sweni li, 
czyła . O d b y ł k a*npanje w Ąrdenacb i nad R enom  , i 
odznaczył śję w wielu bitwąch. R. 1807 by ł  w mini, 
sterslwie wojny dyrektorem  wydziału i n ż y n i r j i ; r .  ISOU 
został dowódcą inżynierów przy wojsku przeznaczonym do 
w ypraw y ną wyspę IValehereij ,( przeciw Akglikom j ,  
poczehn wrócił’ znowu <jo ministerjum. — Józef  Ma? 
ria hr. Portalis b y ł  członkiem rad y  stanu w roku 
1810; roku  1815 został p ierw szym 'prezesem  t ry b  gnało  
cesarskiego w Angers, 3 po powrocie Burbonów , naj.- 
przód do rad y  stanu, a następnie do sądu kassącyjnego 
pow ołany  został. — Baron de S t Crie.cj u rodził  się w 
Lascar (Dep. niższych Pyreneów ) roku  1775; za rządów 
Jłapoleona b y ł  naczelnikiem se kcji w administracji celnej, 
ro k u  IgI5 został, nadzwyczajnym radcą stanu, n w krót­
ce potem jeneralnym  dyrek to rem  ce ł ł .— Pan Roy u ro ­
dził się r. 1764 w Sawigni w Szampa.nji; b y ł  najprzód 
adwokatem, i zebrał wielki majątek przez operacje w 
kupnach dóbr narodowych- Bonaparte nie lubił] g o , 
i przeszkodził zamężciu córki jego z synem ministra 
sprawiedliwości jp ia  de Massa. ( później poszła za jener: 
de la ItHxoisssiere) Pan Roy b y ł  deputowanym w iatach 
1815 i 1.817 ,• wVoku 1818 b y ł  ministrem skarbu przez 
24 godzin, w . roku  1S19 powtórnie do tegoż urzędu 
powołany zo s ta ł ,  i pierwszy umiał nadąć silny popęd 
pędniesienja się ceny papierów .kra jow ych.-~  N.a mowę 
mianą w dzień nowego roku  przez kousystorz wyzm.nia.
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^wotigelickiego , .odpowiedzią! Kroi  w te słowo; ■ - Z u- 
Jkontentowaniem przy jmuję  życzenia wasze:  zapewniam 
w a s ,  iz ,cieszy m n i e , ze mogę  wszystkim F r a n c u z o m  
jbez różnicy na ich wyznanie ,  równe j  zupe łn i e  udz ie lać 
.opieki; t ak ie  b y ł y  .zawsze .uczucia serca gnego, i tąkie-  
pii zawsze pozostaną, , ,
tr-D nia  <? .styczni#.. — Dnia wczorajszego pr zy jm o w a ł  
k r ó l  p rzysięgę  nowych minis,trów rr- Kró l  hiszpański  
w y d a ł  rozkaz,  aby  zn a n y  R.  Almaraz  , zamiast  na ga­
l e r y  do Afryki ,  pos łany  .został dc wysp F i l ipińskich ,  
,s—  Dnia 8 styczn ia .—. Now e  m ln i s i - r ju m  zamierza  jak  
s łychać ,  położyć 5 ważnych  pu nkt ów  zą zasadę p r z y ­
sz łe j  administ racj i  swoi ej, między  k tór emi  przytaczają;  
p r zy w ró cen ie  gw.ąrdji narodowej  paryzkie' j ,  i u ł o ż e n i e  
pr aw a zapobiegającego pods tęp om i nadużyc iom podczas 
w yborow. — Królewska  fregata F l o r ę  p ły n ą c a  z Brest  a 
do Algieru p rz ez naczona ,  zawinę ła  dnia 31 g ru d n ia  do 
*5’nlonu.  -=■ H r ,  Capodist.rias pisał  bardzo u p r z e j m y  list 
•do P.  E y n a r d ,  dziękując mu za pos łanie całkowitego 
,- ł a d u n k u  kartof l i  do G rec j i ,  i zapewniając,  że pr z y ło ż y  
s tarania,  aby te n  nader  ważny p r o d u k t  w tym k r a j u  b y ł  
r ig rawiany.—■Dziennik Goniec ń s .m y z l u  umieścił'  pod jjapL- 
,sem nowe wynalazki ,  następujące z.ądziwjjjące doniesie.* 
P ;.e: j iPewoy miłośn ik  f  zyki  i chemji czyni ł nader  clekaw.e 
doświadczenia palenia się vt.ody, i w k r ó t c e  poda bąrdzo 
pros ty '  sposób zastąpienia p rz ez  wodę  znacznej  części po ­
t rzebnych  w gospodarstwie  donjoyve'm tna te r ja łów pab- 
ny ch  *  (?) (G, F,,)

T U R C J A  t G R E C  J A - — Sxj.kar.est dnia 18 grudnia . - 
Panowie S t ra fo rd-Canning  i for, Goi l rminot ,  spotkali  na 
•samem wyjściu z Dą rdane l lów f rega tę  f rancuzką,  k.tórą 
przeciwko nim p o s ła ł  admira ł  Rigny;  przesiedl;  się z.i~ 
r»z na nią i popłynęl i  ,d.o S m y r n y , — Już  od dawnego 
cz a s u  za łożyl i  spekulanci  w.Stambule sk ład  b roni ,  któr 
r ą  w ilości 120,00:) szt.uk miał  rząd  :o,d ni ,h zakupić.— 
Kilka t y s i ; c y  milicji p r z y b y ło  z Azji, co tera więcej 
.ud rz.a, że Ązja,ty ty lko n.a wiosnę do wolny w ys tę po ­
wać zwykli.  Mów ją  że w Stambule  będą  na ’sposób 
e u ro p e js k i  .uzbrojeni i do Widynu posłani .  S ł y c h a ć  
t akże ,  że S u ł ta n  dla opędzeni  i nadzwycza jnyc h  wydęd-  
hpw  wo je nnyc h ,  sto iniljonów plastrów d r o g ą  pożyczki  
#a,ci.ą_ nać zamierza,  a oawe.t ze j u a ntektóryn? en po- 
pe jsk im do mo m handlowym uczyniono  prop oz yc je .  
W t y 1?1 .samym interesie posłano" także  do Pa sz y  e  
gipskiego pe łnomocnika  do układania się z nim u m o c o ­
wanego.
— O d  gr a nic*" tureckich dnia 1 stycznia. — Ibrahim Pasza 
śc ią gną ł  już  .całe wojsko swoje  z.e ś rodka  More j pod 
Modon i Koron,  gdzie się obozem r  izłożył ,  i tam ną 
da lsze  rozkazy  ojca sw ego  oczeku je ,  f  ,k t e d y  już  
ty lko  Pa t ras ,  Koron i Modon /na jduie się w raku E g i ­
pc jan  k tó rzy  z w s z y s tk ic h  innych  miejs.c już  s i ę “ cofnęli"

 ______________  (O- li  )  '

W Ł O C H Y  — Z A n ko n y  Jt6 grudnia. — Dziś po p o ł u ­
dniu zawinę ła tu z wysp  Jońskich f rega ta  angielska na 
której  hrabia Jan Capodistr ias, mianowany "’p r e z y d e n ­
t e m  rządu  g r e c k ie g o ,  pop łynie  do Grecj i  '  ()D > )

FFiadomości N aukom ,
Roczniki Towarzystwa Królewskiego Warszawskiego P rzy . 
jació ł N auk. w W arszawie w drukarni a Z ' Pijarów. Tom 

X V L 1L  1825. Tom  X IX ,  1827,' 8v.p.

(C iąg dalszy).
Co do drugiego. Do pism popularyzujących  ró ż n e  

nauki ,  są c z t e ry  pisma. 1) Krótki rys hisiorycz.ny t y ­
czący  s ję  umie ję tności  as t ronomj i  pyzeż professora Ąr? 
.mińskiego, 2) Rozprawa zawierająca wspomnienia o z na ­
komi ty ch  u c z o n y c h  w Polscze  z i Jagieł  onów, prgez m e ­
cenasa  T o m a s z a  Świeckiego,  3) Rozprawa o przeobra­
żaniu się ow ad ów,  przez  p ro fe sso ra  Re.lixa Pawła Ja ­
rock iego ,  4) Z w ro t  myśli  ,na p rz esz łe  .czasy w Polscze,  

. p r z e z  sena to ra  bisk.upa pło.ckiego Adama P.raźmowsk-ie- 
go. T ą  ko leją  te  cz te ry  pisma ro zbierać  zamierzam.

As.trpnomja t y m  j e s t  na lądzie c.zern i na morzu ,  ( jnó-  
wi J.an ,Sniade.ckij) interessowa.ć t e d y  pow inna  naród ,  
k tó r y  je s t  l ądowy a k tóry  pod dosyć  po go dnem  n i e ­
bem  swoieńn l ic zy ł  Koperników, P - c z o b u t ó w ,  Jana Ś ni a ­
deckiego.  Dość  dla n i e - o  p o w o d ó w  aby .u n iego  o 
ast ro nom i j mówiono.  Przedmiot  ąstyon.omij j es t  lak 
impon ujący ,  t ak  myś l  podnoszący ,  tak pows zech n  e 
szacowany i z jog ln ych  wyobrażeń  zna jomy,  że ł a t w o  
U nas czytelników z.n jd u j e .  A.rroiński pis ąc rys h  - 
storycz.ny astro.nomj i, wielką cz . ni p rzys ługę .  Tak  b i e ­
g łego  znawcy pismo puszcza  n iepospol i te  świa t ło  mię­
dzy  posp lityc.h czytelników,  między  którymi ja i siebi# 
liczę,  A le  j es t em pospol i tych astronomie ny.ch wiado­
mości  miłośnik,  dla te g o  z wielką przy jemnośc ią  dę 
pisania o niej b iorę  s.ię, a z drugiej  s t r ony  ma ąc r o z ­
ważać  pismo b ieg łego  as t ronoma i ośmielając się nie­
jakie ("pewnie baga te lne)  czynić  mu za rz u ty ,  d.o "mego 
przeds ięwzięc ia  z obawą się biorę.

Pjsmo nad  k tóręm się zastanawiam, nie je s t  wyko ń zo- 
p e ,  są tylko jego  pierwsze t r z y  częśc i ,  z !yc.h c z ę ­
ści pic-rwsza ob e jm u je  domn emania p r zyczyn ,  k tóre  ml 
p ie rwsze  i następne  l u d y  zmuszone  b y ł y  .do t ru du  enią 
się a s t r ono m j ą ;  jak j e s t  p i ę k n a ,  tak się w miarę dal­
sz y c h  wyda  e być p r z y  obsz erna  a 1, dwie nie zb yt ko -  
W a, R ęcz  gdy w drugiej  częśc i ,  .obejmującej  krótki 
zbiór  wiadomości  as t ronomicznych  u r óżny ch  na ro dó w ,  
aż do założenia  sz ko ły  .ajexand.ryjski.ej w yk łada  siań 
ast ronomj i ch ńskiej,  babilońskiej  i egi skiej ,  za jmu­
je się właściwie przedsi  jwzięts nj p rzedmiotem.  BaiJli 
i j e go  s t ronnic y  wiele po tw orzy l i  h ip o te z  o zby tniej da- 
w.noś.ci astronomj i u t y c h  narodów.  Nie jeden  boleje 
nad upadk eni s ław y i as t ronomiczne j ,  mądrości  t y c h  
narodów.  Sprawiła to surową h i s to ry czna .k ry ty ka .  — 
Krytyków niemieckich i francuzkiego Delambra  dzielę 
wyjaśni ło pravvde; Armiński  niezdaje się znać co Ide- 
Jer, (As tro.nom:sche  B eobac i i tu ngen  der  Al le n )  o roku i 
l iczeniu czasu u Egipc jan  powiedz ia ł ,  gdy  się o d w o ł u ­
je do Four ie ra .

Mówi,  jak powst a ły  konstellae.je i znaki zodjaczne ,  
dochodź ,  skąd t e  nazwiska posz ły .  Cieką  wszą się b y ć . 
w \ d a j e  rzeczą  jaki naród te  nazwiska n a d a ł ,  szcze­
gólniejsza bowiem panuje  ich l i czby i nazwisk jedno- 
stajność u narodów.  Naszym nazwiskom jpdyjskip. łg 
odpowiadają:
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U nas: baran,  byk ,  b l iźn ię t a ,  rak , l e w ,  panna.
UJndjan  baran,  byk,  młod z ie n ie c ,  rak,  lew, panna,
U nasr waga, n iedźwiadek,  s t r ze l ec ,  wodnik,  ryby .  
U J n d j a n :  waga, skorpion ,  łok ze s t rza łą ,  naczynie  wo- 
d ' . , ryby.  — ;

Podobny zbieg, dni tygódnia  i ich nazwisk od,  plane t  
U wielu na rodów  je d n o s t a jn y ,  p ro fessor  Armiński p r z y ­
puszcza ,  że  b y ł  od Egipc jan  ustanowiony.

B ie g łe go  as t ronom a te  rzeczy  n-ało obchodzą,- dla 
te go  Ai mińskiego więcej  zabawia rozwaga  ś rodków ja- 
kiemi w k t ó r y c h  wiekach  obse rwac je  czyniono;  za jmuje  
go t y c h  obserwacj i  dok ładność ,  gwiazd s t a ły c h  znajo­
mość ,  ich k o n s t e ł l a c j i ,  ich po zo rnych  r u c h ó w ,  zna jo­
mość  p lane t ,  ich b eg ,  wielkość i od leg łość ,  a nade- 
w-zys tko  x iężyca i s ł o ń c a  od z iemi ,  obliczanie czasu', 
zasług i  ce ln ie j szych  as tronomów,  to  naszego as tronoma 
zastanawia najwięcej'.

Zda je się zaniedbywać  wyobrażenia  o systerrtacie 
świata,  o p ie rw o tn y ch  domniemaniach  tak postaci  s ł o ń ­
ca i z iemi,  jak ca łe g o  widomego świata.. Pew nie  to 
czyni dla te g o ,  że te  wynika ło  z n i ewiadomośc i , z Wy­
obraźni , z do myś la ,  a nie z jakich p e w n y c h  obse r ­
wacj i .  — Z t ą d  widzę  ty lko  stopieni,  do k tó re g o  p ie r ­
wsza biegłość szkoły  włoskiej  w nauce  wst ronomj i  do­
s z ł a ,. a nie widzę w y t ę ż o n e g o  p os tę pu  jaki stopniami 
szko ła  jońska  a potem1 dopiero i talska czyn ła.  W  p o l ­
skim języku  c z y ta łe m  o tern zwięz łą a wielką l iczbą c y ­
tacj i  nape łn ioną  wiadom- ść,  W dzieło L  leweła,  B da­
nia s ta rożytnośc i  we względzie jeograf i i ,  w sięilze III.
$ 5,  6 ,  9 ,  oraz w dodatku do te g o  paragrafu na s t ronie  
567, 568, Z togo widać ,  że Ta les  i szkoła  j 'ońska nie- 
wiedziel i  o kul istości  z i e m i , a jednak: e wiadome w d  re­
jach przepowied cnie zaćmienia s ł o ń c a  w czasie bi twy 
między  Abya t tese m i C y a x a re se m  na lat  696 przed  erą 
ehrzŁŚejańską p rz y p a d łe ,  od Ta l esa  zapowiedz iane  byio 

Zda je  się,  źe Armiński odstąp ił  od przeds i ęwzię tego  
unikania n ie p e w n y c h  w ia d o m o ś c i ,  g d y  p ow tó rz y ł  baśń 
grecką o Pyt hagora s i e ,  usi łu jącą  Wmówić że P y t h a g o ­
ras b y ł  w Jndji1 u Brachmanów nad G an ge sem.  Przed  
Alexandrem wielkim nikt tam z Grekó w  niebył ,  nawet  
p o d róż  Sc y la x i  z K aryan dy  przez Pe r s j ą  do Ind i j!, s ł u ­
szn ie  za ba jeczną  poczytaną  została,  (jaj)

Nie mniej  zdaje  się Armiński  zan iedbywać  rozmiary 
kuli ziemskićj i zastosowanie a s t ronom j łd o  jeografi j .  Może  
ftia do te g o  s łu szne  powody.  Może  się mylimy,  gdy  s ą ­
dz imy że jeśli as t ronomja  tym jes t  na lądzie czym i na mo­
rzu ,  źe taż  sama tym jes t  dla miejsca,  czym j’est'dfa czasu,  
Jeśli t e d y  nasz ast ronom tak wiele się W cbronol og ją  wda­
je ,  m o ż e b y  i j eografia większego wzywała  względu ,  

Armiński mówi, że o jedne j’ tylko  wiadomo obserwa­
cji  p rak tyczne j  astronomii  w Grecj i  p rzed  za łożeniem 
s z k o ły  alexandri jsk ie j ,  to jes t  roku 4 3 2 , niemniej, upe-  
t rnia ,  że.- ,-,Pityasz Marselski (Pyt h ;Lasz M;assikki)  ws ła ­
wi ł  się jako as t ronom j e o g r a f ,  on ile wiadomo,  po ch iń­
skim T e n - K o n g  obse rw ow ał  d ług ość  cienia rzwcone-

(a) Przytaczam na to n a sze  polskie dzieła :■ tts leW e la  Bada­
nia starożytności w a względzie j  ci grafij II. i 5 .  U l f Q\ 
U  . z4> tegoż Dzieje starożytna J n d ji jj 3*. 33, oC.-

go w południe  gnomo nu*  prz ez  ća  m ó g ł  szerokość 
j eograf iczną  oznaczać.  Jeżeli niewiele i n iewyraźnie  a 
pierwszej  Metona  w roku 432 obserwacji  wiemy,,  nie- 
mnie: z pewnością twierdzić m o ż e m y  że podobne  ob se r ­
wacje  i dawniej  czyn ione  by ły .  Użycie  zaś gnomonu 
znane  było  w cha ld esk o-babylońskich  obserwacjach j 
z nich do wiedzieli się o uży tku  jego  G r e c y  dobrze  przed’ 
M e t o n e m ,  gdyż  Herodot  1 0 9  p rzed  Metoneu r  ż y j ą ­
cy,- o fem nas Upewnia. Sam Armiński  napomknął  ż e  
Anaximander  i Ana x im ene s  wprowadzil i  do Grecji '  u -  
życ ie  g n o m o n u ,  L e le w e l  zaś objaśn ia  dowodnie ,  że ‘ 
p rzed  Pv th easse m ,  w Knidzie i w Kerkassone egipsk im,  
i po innych m ie js c a c h ,  Eu do xu s  z Knidu ucz yn i ł  as t ro­
nomiczne  o b s e r w a c j e ,  oznacza ł  szerokość  je g ra f i czn ą  
i miał r-tałe obse rwator jum swoje  w Knidzie, (jbj) k tóre 
rniejsce,  niemniej przez to wsławionćm bydź  powinno^ 
jak przez  świątynią bogini miłości.  W szakże  niemniój; 
ważcie b y ł y  w as tronomj i  P y th easza  2 as ługi ,  P r ó c z  
uż yc ia  gnom onu  k tórym oznaczał  szerokość  jeograf i ­
czną,  k tórym i p o c h y ło ś ć  eklrptyki de te rminował , -po  ł o ­
ż y ł  on i inne w obserwowaniu  kuli ziemskiej’ z a s ł ug i  
i w oznaczeniu  jój wielkości ( c j  J e g o  że tak powiem 
rozmiar  ziemi niemnie j j e s t  d o b r y  jak późnie jszy E r a -  
t o s t h e n e s a ,  j ede n  i drugi  chibiał i ,  j e d n e g o  i d r u g ie g o  
bez wat i en: a gnomonem ci as t ronomowie  dosz.łi, (d)  L e ­
lewel  ocenia  z czego n i edokładnośc i  wyn ik ły ,  Armiń­
ski o je d n y m  tylko kuli ziemskiej E r a to s th e n e s a  w szko­
le aleSandri jskiej  dope łn i onym  rozmiarze  Wzmiankuje.—*■ 
Inne  zaniedba ł ,  pewnie tez  dla teg.oże niemają p e w n y c h  
swoich as t ronom icznych  zasad.  As t ronom om  greckim 
n ie ud a ło  się nic dob rego  w tej1 mierze dokazaó ,  oWszenS 
w cor az  gorsze  wpadali b ł ę d y ,  jak to  widać z o g ł o ­
sz one go  przez  as t ronom 1 Pos> i do ni us za ro z m ia ru  kuli  
ziemskiej ,  Q-J

(Dals Sy ciąg nastąpiły

(b) Badania starożytności we względzie jeografii I I I , 26>' 
stroń: 207.

(c) Tam że III:  30,  31.
(d) S ejdcl 'w wydaniu € 1  ntostTiefiesa jeogtopfiicdrnm f t  a-  

gmenta, Gottingen  i78 9 ,  8 vo i  nasz Lelewel-; Badania: 
1 [I. I4,. Ąo. P '  -4^- 21 i . 2-12. -tij isnjtt sposól wivc a grto* 
rnonn i rosmierzania ziem i, zalączt-juc cl o jfegó? fig u r#

(.e) ..O tein w&zysfkięm obszerniejsze wiod&niości p ó ż lic fa ł  
Lelewel w Badaniach U L  31,41,  44, •13,58,59, 9 2 , 9 .3 , r-rcA-

W  i d o-w i 3 k  a' w  S*t o l i c  yv

'J’fifrti4' F rancuzki. Dziś pierw szy rftz  ̂koir^djn,, pod ' t>yt^!h?njf tv’En'^ 
fant troiivcp ]>o k tórej taUze pierwszy raz k  o ir: e d-j-i o - op ę ra Les jflfn'»iS> 
sans Famines 011 Une freure de paternitó.-

K oftc 'rt ite' gil,M!2fe w sali redutow ej P- Sztolk
M enażeria żwicfzijt F.- Lehmaivn na Nalevykaeli M tyle ogródó Kra-* 

Sińskicli.-
Na' krakoW skiein przedm ieściu pod Nrein 411 gabinet fizyczny,, op ty-' 

ozny i1 mechaniczny P .-Mickauit.-

(PT* drukarni p rzy  ulicy Nęyfómiejskiej pod  Ńrern I 63 .J


